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Teleczram własny „Kurjera Łódzkiego”. 
Paryż, 21-go listopada. 
Sytuacja walutowa Francji wywołała 
=śwdziwą rewolucję w umysłach. Spa- 
(funta do 133, dołara do 27 sprawił wra 
«Tie oszałamiające. 

W kołach narodowych panuje szczery 
em, z powodu fenomenalrych suk- 
ów polityki Poincarógo. W izbie dy- 
sia budżetowa posuwa się naprzód w 
jem samem tempie, w jakiem spadają 
mi dolar, Budżet ministerium pracy 
wczoraj na jednem posiedze- 


Polncarć postawił siedem razy kwe- 
T unn i siedem razy odniósł zwy” 


Są ło wypadki bez precedensu w: par- 
kacie francuskim. 


Posłowie tewicowi znajdują się w tem 
mem położeniu, co eksperci finansowi, 
chi iedząe, czy mają się cieszyć, czy pła 
= cieszyć, że sytnacja finansowa fak 


bo = 


ni się polepszyła, płakać, że 
kh uczone rady i przepowied- 
slokan się gruntownie fałszywe. Na 
defetystom francuskim, rekrntują- 


n się przeważnie w obozie zwolenni- 
w podalka od kapitału oraz kredytów 


lA Noty na wszelkich waruokach: 
tylko zechciał ustabilizować franka, 
sy 7 kde foar do R jego zwyżki. 


$ *, DTZYPpOo< 
gl. ując, BĘ anglo-amerykańska 


wała powstrzymać Francię, * 


yenii się na drodze uzdrowie- 
ciji |irarsowego. 

` ym ciemmym punktem w położe- 

ba |obecnem Francji jest drożyzna produk 

żywnościowych, kóra nie zdradza 

i tendencji zniżkowej, mimo 

t porawy franka. Otóż ko- 

mt „Kurjera Łódzkiego* dowia- 

3 et że ministrowie handu i przemy- 

R, Sokanowski, oraz spraw wewnętrz- 

ać gei pracują w największej ci- 

ach 1 md planem redukcji cen, który ujaw- 

3 m bedzie dopiero po przekonaniu się 
m skuteczności. 

o | najlepszym cemeniem rządu 

farodoweji jest cedula giełdowa, 


VOTUM ZAUFANIA. 

Paryż, 21-go listopada. 
Wezórajszem posiedzeniu Izby de- 
mych przy obradach nad budżetem 
stwa pracy Poincaré stawiał 7 ra- 
ję zaufania, dia przeprowadzenia 
Wiska rządu. We wszystkich tych 


ria 


ZE: 


I b 7 g p 4 
- sala aw głosowaniu nrzyjęła 
W WILLI GARIBALDIEGO. 


Polska Agencja Telegraficzna. 


Paryż, 21-go listopada. 
żienniki donoszą, że przy dokonanej 
- M, rewizji w willi pik: Gari- 
0 w Nicei, znajoma pułkownika 
Dellarosa zdołała ukryć 3 dokumen 
tyczącę sprawy dep. Zaniboniego. 
iązku z tem w mieszkaniu płk. Gari 
diego przeprowadzona zostanie ponow 


Administracja czynna od godz. 8 rano do godz. 7 po poł. bez przerwy. 


dw 


Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 


na rewizja, zaś panna Dellarosa poddana 
będzie badanfu. 


KATALOŃCZYCY WRACAJĄ. 

Paryż, 21-go listopada. 
„Le Joumal“ donosi z Madrytu, jakoby 
władze hiszpańskie miały upoważnić wy- 
siedłonych ostatnio z Francji katalończy- 
ków do swobodnego powrotu do Hiszpańjł 
pod warunkiem podpisania zobowiązania, 
że nie wezmą już nigdy udziału w jakich- 

kolwiek zatargach międzynarodowych. 


BADANIE RATYFIKACJI UMOWY 
WASZYNGTOŃSKIEJ. 
Agencja telegraficzna „Express“. 
Paryż, 21 listopada. 
Dnia 24 listopada r. b. odbędzie się w 
Paryżu pod przewodnictwem delegata pol 


Siódme zwycięstwo -- po siódmej batalii. 


| caręć sukces polityki Polncare 'go. 
Francja na drodze uzdrowienia finansowego. 


skiego Sokala, posiedzenie komisji mają- 
cej zbadać sprawy przyśpieszenia ratyfi- 
kacji umowy waszyngtońskiej o 8 godzin- 
nym dniu pracy. Zadaniem komisii be- 
dzie opracować kompromis, który umożli 
wiłby ratyfikację umowy waszylgtoń- 
skiej przez kraje, które mają przeciwko 
niej pewne zastrzeżenia, jak naprz. Niem- 
cy. 


ORYGINAŁ CZY KOPIA? 


Zebranie dyrektorów muzeum pary- 
skich postanowiło powołać komisię znaw 
ców, którzy mają zbadać dokładnie obraz 
Leonardo da Vinci (Gioconda), znajdujący 
się w Louvrze z takim samym obrazem, 
który znajduje się u antykwarjusza Jonasa 
i orzec który z nich jest orye"alny a któ- 
ry kopią. 


Lwi pazur hakaty. 


NIEMCY USIŁUJĄ WYWINDYKOWAĆ 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego. 
„Matin“ zacytował głos „Deutsche Ta 
geszeitüng“, w których autor artykułu w 
„Tageszeitung“ omawia wyniki wyborów 
komunalnych na Górtym Śląsku, zazna- 
czając, że rząd memiecki winien ponow- 
nie podnieść kwestię Górnego Śląska i 
wywindykować prawa Niemiec do tej 
dzielnicy, 


= RUGI. 
= Berlin, 21 listopada. 
Agencja telezraficzna „Express*. 

Związek emigrantów polskich w Lip- 
sku powziął następującą rezolucję: Ro- 
botnicy, obywatele polscy, zamieszkali w 
Saksonii wobec ciężkiego położenia ma- 
terialnego i wobec grożących niebezpie- 
czeńst wydalenia ich z pracy, zmuszeni 
są ponownie zwrócić się do czynników 
polskich i niemieckich z żądaniem, aby 
zapobiegły one katastrofie pozbawienia 
ich pracy i rzicenia na pastwę losu przez 
wydalenie z Niemiec. Robotnicy polscy 
zwracaja uwagę, że wskutek żądań władz 
niemiecikch coraz większa liczba robotni- 
ków polskich zostaje pozbawiona pracy i 
wydalenia z Niemiec, chociaż przeważna 
część od szeregu lat pracuie w Niemczech 
i przybyła częstokroć do Niemiec nie do- 
browolnie lecz orzymusowo podczas woj- 
ny. A 


SWE PRAWA DO G, ŚLASKA 


FARYZEUSZOSTWO. 
Paryż, 21 listopada. 

„Welt am Abend“ podaje, iż delracja 
niemiecka do rokowań handlowych przed 
stawiła delegacji polskiej żądanie, aby kon 
sułowie niemieccy w Polsce mogli po- 
wstrzymywać wydalenie obywateli nie- 
mieckich z Polski, dopóki wyższa instan- 
cia nie orzeknie ostatecznie o wydaleniu. 
IW wypadkach szpiegostwa niemiecka de 
legacja żąda, aby konsułowie niemieccy 
mogli utrzymywać osobisty kontakt z are 
sztowanymi. Polacy odrzucili to żądanie, 
uważając je za rodzaj kapitulaci, który 
byłby narzucony narodom wschodnim. 
Delegacja niemiecka wycofała to żądanie. 


NIEMCY WIDZA TRUDNOŚĆ ZNIESIE- 
aa KONTROLI. 

„Kuriera Łódzkiego“. 

Paryż, 21 listopada. 

Dzisiejszy referat ministra Streseman- 
na u prezydenta Hindenburga na temat sy 
tuacji w polityce zagranicznej nastrofony 
był na nutę dość pesymistyczna. 

Minister Stresemann wskazał bowiem 
na nieustępliwość Francji w sprawie znie 
sienia kontrol wojskowej i na trudrości w 
znalezieniu platiormy do porozumienia. 


Tel. 


Cud nad Tamizą. 


ANGLICY UWIERZYLI W POLSKOŚĆ WILNA. 


Lendyn, 21 listopada. 

Dzisiejzy „Times“: przynosi pierwszy 
z dwu artykułów, poświęconych kwestji 
wiłeńskiej, stwierdzający niedwnznacznie 
polskość Wilna, jego znaczenie, jako ostat 
niej na Wschodzie placówki kultu Zacho- 
du, wreszcie samobójczą głupotę polityki 
litewskiej w stosunku do Polski. 


OGRANICZENIE WŁADZY METROPO- 
LITALNEJ. 
Londyn, 21 listopada. 
Dziś ogłoszono tekst sprawozdania ko 
mitetu dla uregulowania stosunków mię- 
dzy Anglią a dominiami. 
Tekst ten przyjęty był na konferencji 


imperjalnej na wczorajszem posiedzeniu. 

Najważniejszą zmianę w stosunku. do 
stanu dotychczasowego stanowi fakt, że 
dominia w przyszłości stać będą pod oso- 
bistem zwierzchnictwem króla angielskie- 
go i nie będą odtąd podporządkowane rzą- 
dowi tondyńskiemu. 

Tytuł króla brzmi odtąd w sposób na- 
stępujący: „Jerzy V, z Bożej łaski król 
Anglji, Irlandii i zamorskich dominjów, ce- 
sarz Indji i t. d“. 

Jeneralni gubernatorowie w dominjach 
nie będą przedstawicielami rządu, lecz je- 
dynie i wyłączne reprezentantami króla 
angielskiego. Dominia będą zatem faktycz 
nie antonomicznemi organizacjami, choć 


podkomitet opracowuje w formie zlecek 
zasady, któremi mają się rządy dominjałe 
ne Kerowa!, 

Łączność pomiędzy macierzą a domin 
jami z powodu uregulowania stosunków, 
stał się zatem o wiele luźnieiszy, 


GŁOSY PRASY. 
Londyn, 21 listopada. 
Agencja Wschodmóa, 

Prasa angielska z wielkiem zadówsłe- 
niem przyjęła komunikat konferencji prem 
jerów angielskich dominjów.  „Daiły* 
News“ podkreśla dobre wyniki konfieren= 
cii imperialnej. Na wczorajszem końco 
wem posiedzeniu konferencji premjer Atte 
strii wygłosił przemówienie, w kitórem 494 
wodzi, iż obecna konferencja nusungłe 
wszelkie trudności i przeszkody, jakie zde 
rząły się miedzy rządami. 

Mówca podkreślił, że mimo olbrzymie- 
zo rozmiaru bafńistwa angielskiego zdołało 
ono stworzyć imperium zupełnie jednolite. 


PROJEKT PRZYŁĄCZENIA BEDZNA 
DO G. ŚLĄSKA 
Warszaw a. 20 listopada, 
Telegram własny .Kuricra Łódzkiego”. 

W kołach rządowych rozważany ies 
projek! przyłączenia powiatu bedzińsk €= 
gu do Górnego Śląska. 

Prorekt tem, który wyłonił sie w czasie 
pabytu wojewody Grażyńskiego w War- 
szawie. matrafia na duże trudności, gdyż 
zmiany terytorialne w administraci mogą 
być uchwalone tylko w drodze usta woda 
wczej, ponadto pamiętać należy, że Gótny 
Śląsk korzysta z samorządu politycznego 
wireszcie. że zachodzi tu także odrębność 
pod względem obowiązującego stanu oa 
WNegO. 


Prezydent Rzplitej dokto- 
rem honoris causa. 


UROCZYSTOŚĆ DOROCZNEGO ŚWIĘ 
TA POLITECHNIKI WARSZAWSKIEL 


Warszawa, 21 listopada. 
Polska Agencja Telszraficzna. 

W niedzielę, dnia 21 b. m. w omacka 
politechniki 'warszawskiej odbył się tiro- 
czysty: obchód dorocznego święta polite- 
mchmiki warszawskiej wręczenia dyplo= 
mów doktorskich honoris causa Pp. Prèzy-! 
dentowi Rzplitej Mościckiemm, p. Marj! 
Skłodowskiej-Curię oraz prof. Janowi Je 
rzemu. Bogtckiemu. 

Na uroczystości byli pan Prezydent 
Rzplitej, p. Prezydentowa Mościcka, p.i 
wicepremier Bartel, minister spraw za- 
gramicznych Zaleski, szef departamenta 
kultury i sztuki Skotnicki, i szereg wiybi- 
tnych osobistości świata naukowego 4 w 
skowego. 

Rektor prof. Stern wiręczył inay 
p. Prezydentowi Rzplitej Mościckiemu, p. 
Marii Skłodowskiej-Curie oraz prof. Je- 
rzemm Janowi Boguckiemu. 

Nadanie dyplomu honorowego p. Pre 
zydentówi Rzplitej uzasadniał dziekam wy 
działu chemii prof. Zawadzki, podkreśla 
jąc wybitne zasługi p. Prezydenta na po- 
lu nauki. ; 

Nadanie dyplomu m Prezydentowi 
Rzplitej publiczność przyjęła niemilknące 
mi oklaskami, 

Nadanie godności tej p. Marii Skłodowm 
skiej-Curie uzasadniał prof. Świetosław- 
ski. Z powodu nieobecności p. Skłodowe 
skie-£Cumie dyplom przesłano do Paryża. 
„ Nadanie dypłomu prof. Boguckiemue t 
zasadniał prof. chemii Zawidzki. 

Po promoaj doktorskiej inżyniera Świ 
derka chór akademicki odśpiewał hymn 
„Gaude Mater Polonia“, kończąc w ten spe 
sób pierwszą część umoczystości. 

Następnie prorektor Skotnicki złożuć 
sprawozdanie z d_iałalności koanńtetr- 


= 


simana int z 


Ostatnie wypadki zwracają uwagę 0- 
„nii śwłata na wyniki akcji sowieckiej na 
Wschodzie. 

Nieudane próby propagandy swej na 
Zachodzie pragnęły Sowiety iuż od þar- 
dzo dawna powetować w Azji. Nie mogąc 
utworzyć etropeiskiej republiki rad, pra- 
gaa przynajmniej utworzyć pod swą egidą 
ligę panaziatycką i przeciwstawć ią Za- 
chodowi. 

Ostatnie posunięcia w Azii dowodzą 
siły i znaczenia sowieckich zabiegów dy- 
plomatycznych, wskutek czego nie będa 
mogły państwa europejskie przejść nad 
niemi do porzadku dziennego. 

Bezpośrednio skierowaną jest polityka 
sowiecka w Azji przectwko Angliji, łako 
najsilniej tam zainteresowanej. Ostatnio 
zawarty między Rosią a Afganistanem 
traktat przyłaźni lest najlepszym tego do- 
wode. Traktat ten ma według zamic- 
rzeń sowieckich umożliwić im dostęp do 
Indyi. Jednakże sprawa to mocno proble- 
matyczia, gdyż Afganie pamiętają jeszcze 
o swem pasowania w Indiach i w żadnym 
razie nie pozwółą Rosii na umocnienie 
tam jei stanowiska. Zresztą geograficzne 
położenia Afganistanu, wywołułące współ 
zawodnictwo angielsko =- rosylskie iest 
gwarancią utrwałemia się lego nięzawżsło= 
ści, słusznie przeto zaznacza prasa nie- 
miecka, że Afganistan będzie dla Rosji nie 
brama, lecz murem odgradzającym ją od 
Indyt. 

Z tego samego — widocznie — statio- 
wiska uspawala Chamberlain opinię an- 
gielską. Rosia, liczac się przecież z zagad- 
kowyini wynikami polityki afganistań- 
skiej w Azji centralnej, a chcąc równocze- 
śnie zaszachować Europę, nie zaniedbuie 
wysiłków na wschodzie i zachodzie stare- 
go ladu. Zachód, opanowany przez Tur- 
cię, prapiie Rosia ziednać sobie przez za- 
warcie z nta przymierza, której to sprawie 
poświęcona była de facto konferencja O- 
deska Cziczerina z tureckim  ministren 
Tewfik-Ruchdi-Beyem. 

Prasa augielska traktuje odeską konfe- 
reńcie jako dalszy ciąg konferencji angor- 
skich, mających na cełu zawarcie oddziel- 
nych traktatów między Chinami, Persią, 
Afganistanem, Turcją a Rosją, iakoteż 
wzajemnie między temi państwami. — 
Wskutek tego konierencji tej przypisują 
bardzo duże znaczenie. 

Żywo interesujące się zjawiskami temi 
kota dyplomatyczne włoskie, choć nie od- 
"mawiają konferencji wpływu na ukształ- 
'towanie się stostuków na wschodzie, jed- 
|nakże traktują ją za jeden z objawów wal 

ki Rosii z Anglia, twierdzą przytem, że 
|Tercia test zbyt silnie gospodarczo zwią- 
zana z tą ostatnią, by poczynania rosyj- 
skie zostały uwieńczone pomyślnym skut- 
kiem. 
/ W związku z konferencją odeską stol 
również projekt traktatu przyjaźni między 
Chinami a Turcja, opracowany przez am- 
basadórów tureckich w Berlinie i Mosk- 
„wie, bardzo dodatnio wpływających na 
samopoczucie rządu chińskiego ł tak już 
bardzo wydatnie wspieranego i inspiro- 
wanego przez dypiomację sowiecką. 

Dowodem aktywności rządu chińskie- 
go iest wypowiedzenie Belgii traktatu han 
diowego, mającego dla tej ostatniej powa- 
żne znaczenie, 

Wypowiedzenie traktatu z Belgią ma 
być jedynie próbnym krokiem, po którym 
w zależności od stanowiska państw et:ro- 
pelskich, mają nastąpić dalsze poczynania, 


emancypujace Chiny z pod wpływów za- ° 


chodniei Europy, a uzależniające ie od Ro 
sji. Nic dziwnego przeto, że ośrodkiem za- 
interesowania prasy zachodniej jest obec- 
nie sytuacia w Chinach. 

„The Daily Telegraph“ twierdzi, że 0- 
bowiązkiem państw europejskich — jest 
„przyjście z pomocą Belgji, jak w roku 


ŁÓDZKTY. — Poniedziałek. 22 Wstopada 1926 rok. 


Sowiecka polityka w Azji. 


1914. Wellington Ko, wypowładałąc Belgii 
traktat, wiedział, że nie będzie ona mogła 
siłą dochodzić swych praw. Despekt ten 
spotkał Belgję z winy państw europei- 
skich, które powinny były już dawniej so- 
lidarnie przeciwstawić słę Chinom, gdyż 
iak twierdzi „The Times“ interesy otro- 
pejskie, szczególnie zaś obywateli angiel- 
skich, są bardzo poważnie zagrożone, 
rząd chiński bowiem zaczyna używać w 
stosunku do obcych obywateli bołszewic- 
kich metod, 

Premier Bałdwin w swej mowie w 
Guild Halu wyraził współczucie obywa- 
telom angielskim w Chinach oraz chęć 
pertraktowamia z tem państwem, rozumies- 
jac widocznie trudności połączone z soli- 
darnem wystąpieniem państw €iwopej- 
skich na terenie Chin, szczególnie wobec 
stanowiska opinii amerykańskiej, która 
sądzi, że zastosowanie przemiocy wobec 
Chin, wywołałoby natychmiastową akcie 


ZATO WSZY WIEC 


ze strony Rosjł, która miałaby na celu nie 
tylko danie pomocy Chinom, ale przede- 
wszystkiem rozniecenię pożaru na całym 
Wschodzie, co dla Ameryki, jako kapita- 
Hstki całego Świata, byłoby szczególnie 
dotkliwe. Prasa francuska zajmuje zupeł- 
nie takie same stanowisko, jak angielska, 

Charakterystycznym dła całej prasy 
francuskiej jest artykuł „Action Francaise" 
która pisze, iż w XTX-ym wieku państwa 
europejskie nakazywały Chinom siłą sza- 
ceunek dia siebie, chociaż wówczas istniał 
w Pekinie jednolity rząd, „hańbą byłoby 
przeto gdyby teraz nie mogły sobie wy- 
musié posłuchu, gdy istnieje tylko cień 
rzadu. 

We wszystkich tych głosach jedna 
przebiła nata zasadnicza, iż cywilizacyjne 
placówki takim nakładem trudów i ofiar 
w Chinach zdobyte, wbrew różnym dąże- 
niom muszą zostać utrzymane. 


H. 


0 czem pisze inni? 


PRZEGLĄ 


NOTA SOWIECKA. 

„Kurier Poranny“ (21 b. m.) daje cha- 
takterystykę ostatniej noty Sowietów w 
przedmiocie traktatu kowieńskiego: 

W przeciwieństwie do dotychczasowego 
tomi dypłomatycznej korespondencji Sowiec- 
kiego Państwa, adresowanej do Polski, choć- 
by nawet na ten sam temat interporetacji ar- 
tylułn 2-g0 Traktatu Ryskiego, wczorajsza 
nota wyróżnia się tonem mpnzejmości, zrywa- 
jącym z moprzedniemni manierami „„jiutegral- 
uego bolszewiemu" w stylistyce dyplommaty= 
cznej i wzorowana jest na manjerze zachodnia 
europejskiej. Treść noty oczywiście powła- 
rza teoretyczny punkt widzenia p. Cziczerina, 
niezgodny z pimktem widzenia Polski, daje 
jednak wyraźnie do zrozumienia, że ta teare- 
tyczna Í sofistyczna „różnica stanowisk, po- 
zostająca, jak się zdaje, przedewszystkiem w 
związku z pozycją frondy Sowieckiego Pań- 
stwa wobec Rady Ambasadorów, nie wpływa 
na praktyczny stosunek pokojowy pomiędzy 
obu sąsicdniemi pafistwami, opartemi o do- 
słowny tekst Traktatu Ryskiego. 


PIŁSUDSKI A STAŃCZYCY. 

Gaz. W. P. (21 b. m.) w tym względzie 

podaje: 
Z otoczenia marsz. Piłsudskiego dowiadu- 
jemy się, jakoby marszałek świeżo wyraził 
pogląd wręcz przeciwny tworzeniu nowych 
partyj politycznych wogóle, przyczem pod 
„parijami* tworzącemi t. zw. „partyjnictwo*, 
roznie on specjalnie partje wszechstanowe, 
jaką usiłuje obecnie zostać Prawica Narodo- 
wa krakowska, czyli Stańczycy. Uważa om 
Stańczyków za przeżytek politycznie: zbankru 
towany. Marsz. Piłsudski uprzedzony jest do 
wszystkich bez wyjątku polityków załicyj- 
skich. 

Natomiast marsz. Piłsizdski odnosi się z 
sympatia do klei grupowania obywateli wy- 
łącznie w związkach zawodowych, mozących 
reprezentować wobec rządu interesy swoich 
łdas. W jego mniemanit przyszły parlament 
polski powiniem być wyłącznie reprezentacją, 
grup zawodowych. 


ROBOTNIK ŻENI PIŁSUDCZYKÓW 
Z NAR-DEMOKRACJA. 
Miecz. Niedziałkowski pisze w „Ro- 
botniku* (21 b, m.) w artykule wstępnym: 

Faszyzm jest próbą ratowania kapitalizmu 
środkami gwałtowinymi. Demokracja paria- 
mentana, oparta o powszechne, równe, tajne, 
bezpośrednie i stosunkowe prawo głosowania 
stata się z reguly orężem w dłoniach prole- 
tarjatu. Uderzenie polityczne musiało być 
skierowane wlasnie przeciw niej I przeciw 
„semtymentom liberalnym" t. za, wolności 
słowa, myśli, sumienia. Jest rzeczą zupełnie 
zrozumiałą, że w naszych warunkach pierwsi 
zwolennicy faszystowskiej teorji i praktyki 
wyszli z kół narodowo-demokratycznych. 

Ze strony powszechnego głosowania BTO- 
ziło niebezpieczeństwo bezpośrednie. Uchwy 
coro się tedy — niby ostatniej deski rattwiikui 
— poły p. Mussoliniego, i oto byliśmy przed 
kilkunastu miesiaczmi świadkami gwałtownej 
propagandy ma rzecz „rewizji Konstytucji w 
kieruaku „wzmocnienia władzy wykotaw- 


PRASY. 


czej”, osłabienia roli Sejmu, „retormy” ordy= 
nacji wyborczej, przystosowania państwowej 
polityki gospodarczej do potrzeb kapitalų i 
wielkiej własmości rolnej. 

P. Roman Dmowski opracował odnośną te- 
orie. Zjazdy Związku proklamowały właści- 
wie hasła. Zanim wszakże „nowy kurs“ wy- 
szedł poza fazę wstępną, — wybiła godzina 
majowego przewrotu, i cała sytuacja ułegła 
radykalnej zmianie. 

Nasi kandydaci na faszystów, zagubiwszy 
w pomieszaniu powszechnem bnsolę, wypły- 
neli raptem na powierzchnię w roli... obroń- 
ców Konstytucji I parlamentaryzmu. 

Czem była sierpniowa „naprawa“ Konsłty= 
tucji? Czem są ataki na ordynację wyborczą? 
Co oznacza poniżanie Sejmu? Jakie mają zna 
czenie posunięcia gospodarcze i polityczne 
Rządu w stosunku do kapitałistów i ziemian? 
Co zawiera dziecinna nieraz kanrpania prze- 
aiw. „partyjniotwu” ? 

Proszę przejrzeć roczniki ostatnie „Uła” 
zety Warszawskiej Porannei' i „Myśli Naro- 
dowej“, proszę przeczytać uważnie artykuły 

p. Dmowskiego I rezolucje wszełakich zjazdów 
Zw. L. N, a znałdziemy próby stormowanła 
poczynań, które od lipca podlegają stopniowo 
wykonaniu. 

A czyż nalwna nieco koncepcia „obozu pit- 
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Bernard Shaw laureatem. * 


Tristan Bernard, madry bumorysta 
francuski z wielką brodą, powiedział nie- 
dawno, że ludzkość nię docenia humory- 
stów a przecenia tragików. W kilka dni 
potem Bernard Jerzy Shaw, B. G. S, 
otrzyma! nagrodę Nobla za działalność 
literacką. Właściwie oficjalne pasowanie 
Shawa na światową sławę, którą w 
oczach całego świata już oddawna posia- 
da, nie jest bezpośredniem odznaczeniem 
kategorii pisarzy hummorystów, 

Shaw ma humor i dowcip tak bystry, 
nieoczekiwany, nieustający, że utwory 
jego, dramaty, szkice, odczyty przyrów- 
nać można do fontanny różnokolorowej, 
do deszczu ogni sztucznych, w których 
jednak nie ma nic sztucznego. I tu po- 
wracamy do zdania Tristana Bernarda: 
Shaw jest największym wrogiem fałszy- 
wej powagi, sztucznego patosu, nie kon- 
trolowanego przez zmysł krytyczny prze- 
sądu. I dlatego dowcip jego jest zawsze 
na miejscu, nigdy nie jest zgrzytem, ani 
sztucznie doczepioną zabawką. 

Shaw nie uznaje historycznego dystan 
su ani szkolnego, na podstawie cudzego 
autorytetu, przyjętego poszanowania dla 
bohaterów historycznych. Bierze ich pod 
ręke, swoje paradoksy i swoje uwagi 
wkłada im w usta, każe im rozmawiać 
tak, jak gdyby żyli w Anglji współczesnej, 
przypatrywali się strajkowi węglowemu i 
przed chwiłą spotkali się na ulicy z Asqui- 
ihem czy Lloyd Georgem. A jednak w 
tej bezceremonjalnej, wesołej koleżeńsko- 
ści jest więcej przywiązania i czci, niż w 
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Na rozkołysanej trampolinie drożyzny. 


Manufakturzyści łódzcy żądają obniżenia cen. 


Memorjał kupców do przemysłowców. 


W lokalu Centralnego Stowarzyszenia 
Kupców i Przemysłowców odbyło się: ze- 
branie Stow. Manufakturzystów. 

x Wiceprezes stowarzyszenia wyjaśnił, 
żena rynku manufaktury zapanował chaos 
z powodu zniżki cen prędzy. 

Różnica w cenie przędzy dochodzi do 
30 proc., a więc i ceny towarów bawełnia 
nych należy obniżyć od 10 do 15 proc. 

Należy wystąpić do przemysłowców 
z żądaniem, by kupcy mający na składzie 
towar kupiony od 1 października, otrzy- 
mali bonifikację w wysokości 2/3 ze wzglę 
du na straty przy sprzedaży tych towa- 
TÓW. ; 
Podobnie należy żądać od przemysłow 
ców przyznania kupcom kredytu otwar- 
tego miesięcznego, lub wekslowego trzy- 
miesiącznego. 

Następnie poruszono sprawę podatku 
obrotowego i wskazano, że przemysłow- 
cy winni zwracać kupcom tytułem boni- 
fikacji na zapłocenie tego podatku 1 i 1/4 
proc. 

Kupcy z powincji nie powinn! otrzy- 
mywać od przemysłowców towaru po tej 
samej cenie co i kupcy łódzcy, gdyż są 0- 
ni odbiorcami właśnie tych ostatnich i od 
nich przemysłowcy winni pobierać ceny 
wyższe o 3 proc. y 

Powyższe żądania ujęte w memorjał 
będą przedstawione przemysłowcoń i 
na wspólnej konferencji powinny być roz 
pratrzone, w przeciwnym razie kupiectwo 
stanie pad przepaścią. 

Z kolei mówca poruszył sprawę nie- 
uczciwej konkurencji, gdyż w halach 
spredaje się towary niżej kosztu, a- 
le i ze stratą i w związku z wejściem 
w życie ustawy o zwalczaniu nizuczciwej 
konkurencji, rależv stworzyć komisis koii 
trołnjiącą ceny w składzie 5 osób i koni- 
sja ta bedzie czuwałanad tem, by kapcy 
nie zarabiali na dyskoncie zamiast na to- 
wąrze. 

Z kolei zreferuwał sprawę podatków, 
wskazując, że w swoim czasie-na'tżność 
miała być zarachowana na podaies Gbro- 
towyv, ale następnie rzecz tę zmieniono. 

Sprawa kredytów dla kupieciwa była 
poruszona podczas konferencji u ministra 
skarbu, gdyż w innych dzielnicach kraju 
kupiectwo korzysta z kredytów rządo- 
wych, a w Łodzi jest wielu poważnych 
kupców, zasługujących na kredyt i posia- 
dających gwarancję hipoteczną, 

Minister skarbu polecił przedstawić so 
bie listę tych kupców i ci otrzymają kre- 
dyty. Tak samo obiecał załatwić p. mini- 
ster sprawę rocznych paszportów dla kup 
ców, wyjeżdżających zagranicę. 

Następnie omawiano sprawę elektrow 


ni i wskazano, że zgodziła się ona obniżyć 
cenę prądu dla kupców o 15 proc, 
Wszystkie wnoski powyższe przyjęto 


jednogłośnie i zarząd stowarzyszenia ma 
za zadanie wprowadzić uchwały manufak 
turzystów w życie. 


Przeciwko podwyżce czynszu Komornianego 


REZOLUCJE WIECU TOW. „LOKATOR“. 


Wczoraj odbył się w sali Filharmonii 
wiec. zwołany przez towarzystwo „Loką 
tor'. Po otwarciu wiecu zabrał głos pre 
zes towarzystwa omawiając wzrost ko- 
mornego za mieszkania dwuitzbowe. Mów 
ca wskazywał, że właściciele domów do- 
A się tei zwyżki z dniem 1 stycznia 

2i r. 

Ponieważ sytuacja gospodarcza poQ- 
garsza się, drożyzna wzmogła się do listo 
pada o 60 proc., a producenci nabiału prze 
włdują wzrost cen o dalsze 100 proc. na- 
leży wstrzymać wzrost komornego nawet 
i dla większych mieszkań, zajmowanych 
przez liczniejsze rodziny. 

Następnie wiceprezes towarzystwa 
„Lokator“ omawia kwestię rozbudowy 
miast, wskazując, że ustawa o rozbiutdo- 
wie nte odpowiada wymaganiom mas ro- 
botniczych. 


W Łodzi brak 150.000 izb, a posiada- 
my 60.000 zamieszkałych po 10 do 12 osób 
w każdej. 

Należy przystąpić do budowy 6.000 da 
mów robotniczych, co jednak jest trudne 
do zrealizowania, ponieważ rząd daje na 
tem cel 80 proc. kretytu. 

Nie wybudowano również baraków dla 
bezdomnych, których wyeksmitowano i 
dopiero na rok przyszły wstawiono do 
budżetu sumę 100 tys., kiedy potrzeba na 
to pięć razy tyle, 

W rezultacie zebrani domagali się 
wstrzymania zwyżki komornego od wszy 
stkich mieszkań z wyjątkiem luksnso= 
wych, zniesienia podatku od lokali dwuiz- 
bowych i budowy baraków dla wyeksmi- 
towanych. (b) 


Tajemniczy Nałan w okowach. 


SCHWYTANIE MIĘDZYNARODOWEGO HANDLARZA ŻYWYM TOWAREM. 


Ubiegłej zimy miały w Łodzi miejsce 


parokrotnie  zniknięcfa kilku młodych 
dziewcząt, które zdarzały się w okolicz- 
nościach tajemniczych, pozwałających 


mniemać, iż wypadki te byty dziełem han 
dlarzy żywym towarem. Podjęte przez 
urząd śledczy dochodzenie ustaliło, iź wy- 
padki te pozostają w pewnym związku z 
działalnością znanego już policji łódzkiej 
zawodowego złodzieja, Nuty Dawidowi- 
cza, wystepującego pod nazwiskiem Na- 
tana. Dawisa. Poszukiwania nie dopro- 
wadziły do schwytania Dawidowicza, któ 
ry po kilku „występach* przy większych 
kradzieżach mieszkaniowych, ułotnił się 
z Łodzi przezornie. Policja łódzka nie 
zaniechała jednak dochodzenia, które t- 
wieńczone zostało pomyślnym skutkiem. 
Na skutek otrzymanych na podstawie 
szczegółowych pouinych wywiadów in- 
formacyj, urząd śledczy zawiadomił poli- 
cję polityczną w Tczewie, iż Dawidowicz 
przebywający w Gdańsku, przybył tam 
na „występy“. Policja tczewska areszto- 
wała na podstawie tych danych Nute Da- 
widowicza, przy którym znaleziono fał- 
szywy paszport na nazwisko Natana Da- 
wisa. Równocześnie z nim aresztowany 


został drugi osobnik, niejaki Anszel Szer 
man. Jak się okazie obaj aresztowani 
zajmowali się stręczeniem do nierządu 
młodych dziewcząt i operowali po wszy: 
stkich zakątkach Europy Środkowej. 


POŻYCZKA AMERYKAŃSKA DLA 
MIASTA. 

W sobotę odbyło się posiedzenie Komi 
tetu Budowy Kanalizacji í Wodociągów, - 
na którem zatwierdzono budżet wydziału 
na rok 1927 .i omawiano w ogólnych zary- 
sach całokształt dotychczasowych prac 
kanalizacyjnych, a to w związku z ofertą 
amerykańska w sprawie 15-to milionowe] 
pożyczki. Po dyskusji postanowiono ne 
dzień dzisiejszy zwołać wielką konferen- 
cję z udziałem przedstawicieli przemysłu 
i finansów, która ma zaopinjować, czy 
warunki pożyczki ustalone przez konsor- 
ciim amerykańskie, są dla miasta oora 
ne. 


ZWIĄZEK NAPRAWY RZPŁITEJ. > 

Wczoraj w godzinach popołudniowych 
odbyła się wojewódzka konferencia Zw. 
Naprawy Rzplitej, zwołana przez Egzekn 
tywę Prawincionalmą w Łodzi. 


ny trawnik między droga a płotem stacyj- 
ni i poszliśmy dalej. 

Obaj chłopcy wdrapali się na daszek 
jakiejś szopy, przyłączył się do nich trzej 
inni, obserwujący całe zajście zdala — i 
wszyscy, niby kruki czyhające na zdobycz 
patrzyli na pagóreczek malin, czerwienie 
jacy wśród trawy. 

Drogą od wsi toczyła się na pulchnych 
nóżkach malutka dziewczynka, potykając 
się co krok, bo zbyt długa spódniczka od- 
pięła się w pasku i platata się koło nóżek 
malutkiej. W pewnej chwili przewróci- 
łą się. i 

— Mamusiu, mamusit... — wołała Dez- 
radnie, gramolac stę zwolna. Wreszcie 
wstała, ale spódniczka opadła. W białej 
koszulinee podreptała malutka dalej, nie 
froszczac ste o pozostawioną na środku 
drogi sukienke. Zbliżyła się do kupkf ma- 
lin — i stanęła zdumiona. 

— O, o! — wybełkofała w zachwy- 
cie, rozejrzała się na wszystkie strony, 
schyllta í wzięła maline z samego wierz- 
chu. Skosztowała. Słodkie! 

— 0, dobre! 

Serduszko jej biło. Raz jeszcze upe- 
wniła sie czy nikt nie patrzy. Myśmy sta- 
Ji przy barierkach, udając, że obchodzi 
nas tylko plant kolejowy. Malutka chei- 
wie zanurzyła raczki w malinach i zaczę- 
ła napychać sobie umorusaną buzię. 

Ate nade usteczka skrzywiły jej się w 
podkówke. óczy zapełniły łzami — i rzut- 
ciła się do sromotnej ucieczki w stronę 
wioski, To chłopcy z dachu grozili jej pię- 
ściami, nie pozwalajac ruszać malin. 

Od strony wsi pokazała się gromadka 
dzieciaków, powiadomionych przez małą 


6 malinach. Pędziły co tchu, taszcząc swe 
wóżki. gałganki, patyki, popychając się 
wzajemnie, walcząc fuż po drodze. Ci, 
którzy nic nie mieli, uzbrajali się pośpie- 
smie w żerdki, podpierające róże I groch 
w opłotkach. 

Dzieci, biegnące z krańca wsi przyłą- 
czyły się do chłopców, siedzących na $z0- 
pie i po szybkiem porozumieniu powitały 
madbiegającą z środka wsi gromadkę krzy 
kami: 

— Co clicecie, zbójep To są nasze 

galiny! Ci państwo chcieli nam je dać, 

— Ale wyście nie chcieli wziąć, a my 
chcemy i maliny są nasze — grzmiała 
wroga eromadka. 

_ — Odważcie się tknąć je, a zobaczy- 
cie! 

Nasze towarzystwo weszło tymczasem 
za ogrodzenie stacwiki I przez szpary ob- 
serwowało dalsze losy porzuconych ma- 
fin, 

Skoro dzieci zobaczyły, że prawych 
posiadaczy malin nie ma. rzuciły się na 
zdobycz — ale nim dołarty do malin, wy- 
wiazała się walka dwóch stronnictw. — 
Chłopcy z dacht spadli niby sępy na skłę- 
biona bande bijacych się. 

Okrzyki bojowe. podhkdzarnia, prze- 
kleństwa i ieki bólu dobiecaty do naszych 
uszu. Część walczących leżała na trawie 
z krwawiącem) nosamf, i podsiniaczonemi 
oczami, część wracała z płaczem do wsi 
w porwanej f poszarpanej odzieży. 

Słabsi chłopcy tulali się po trawie, ba- 
rując nieudolnie. 

Wkrótce gnuplca zmalała, niedobitki z 
dachu uciekały w popłochu, a ryk trium- 
fu wydobył się z gardzieli zwycięzców ze 


środka wioski. Grad kamyków i kijów 
posypat się w Ślad za uciekinierami, a je— 
den ze zwycięzców zatłknął na żerdce ma 
lezioną przypadkiem spódniczynę matt 
kiej dziewczynki i powiewał nią, niby 
szfandarem. 

— Zwyciężyliśmy! — zawyrokował. 
chłopcy i skierowali swe kroki do zdoby- 
tego pagórka malin, podczas gdy najzago- 
rzalsi z pośród walczących omywali swe 
rany w pobliskim strumyku. 

— Pyszne! — odezwał się qajstarszy 
z bandy, pożerając łapczywie mgliny. 

— Można jeść! — zauważy? inny sce- 


ptycznie. 


— To nie jest pewne! — rzucił zuch- 
wale trzeci, który dotychczas objadał się 
miesamowicte pełnemi garściami i był za- 
walany aż do uszu sokiem. — Gdyby ma- 
liny były takie doskonałe, ci państwo nie 
wyrztciliby ich z pewnością. 

— Prawda! Może coś z niemi złego 
się stało? ż 

— Napewno! — zawołał chłopczyk 6 
pumianych pucołowatych policzkach. 
Przvsiegam, że mają jakiś dziwny zapach. 

Mówiąc to, rzuci trzymaną garść ma- 
lin o plot, aż sok rozprysnął się dokoła. 

W tei samej chwili nadjechał nasz po- 
ciąg, zajęliśmy miejsca i tracili z oczu Na- 
gy Maros, widząc jednakże jeszcze, fak 
chłopcy schylali się nad malinami i rzucali 
je garściami o płof. 

— Oto prawdziwi ludzie, — Zarważył 
żartobliwie jeden z panów. — Walczą o 
coś do ostatnich sił, a gdy już po wysił< 
kach i staraniach to zdobędą — odrzucają 
lekkomyślnie, jak rzecz bezużyteczną, Ła- 
two zohydzić najsmaczniejsze i najsłod- 
sze MARY... Tiem, Ir, 


JER BARTEL. 

Dowiadujemy się. że mimo kilkatrotne 
odradzanie, wiizyta wicepremiera Bartla 
w Łodzi jest definitywnie postanowiona i 
termin jej w najbliższych dniach zostanie 
ustalony. Wicepremjera Bartla spodzie- 
wać się należy w Łodzi jeszcze w ciągu 
hieżącego tygodnia. c 


Co dziś usłyszymy z gło- 
śnicy radio-anaratu? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


Warszawa 400 mtr. Godz. 15 Komuni- 
kat gospodarczy; 17 Odczyt p. t. „Co to 
jest przysposobienie kobiet do obrony 
kraju“ wygłosi red. Wanda Pełczyńska 
(Dzłał: $wiat kobiecy); 17.30 Koncert po- 
mołudniowy. Wykonawcy: orkiestra P. 
R.. prof. Jan Dworakowski (dyrekcia), p. 
Mieczysław Salecki (śpiew) i p. Jadwiga 
Szmurło (śpiew): 19 26-ta lekcja kursu ele 
mentarnego jezyka francuskiego. Lektor 
prof. Lucien Roauieny; 19.30 Komunikat 
rolniczy: 19.45 Nad program Rozmasito- 
ści; 19.55 Odczyt p. t. „Rzeźba średniowie 
czna* wygłosi prof. Lech Niemojewski 
(Dział: „Historia sztuki“); 20.30 Koncert 
wieczorny. Wieczór operowy. 


Zebrania kontrolne 


rezerwistów. 
Jutro rejestracja według na- 
zwisk od liter G. do W-t. 


„Jutro we wtorek, na zebrania kontrol- 
ne szeregowych rezerwy I pospolitego rit 
szenia winni się stawić mężczyźni nastę- 
pujących roczników: Rocznik 1893 w ło- 
kału komisji Nr. 3 przy ul. Leszno 9 ko- 
szary, o nazwiskach na literę Z, 

Rocznik 1894 w lokalu komisji Nr. 4 
Konstantynowska 62 koszary) o nazwi- 
skach na fitery T, U. 

Rocznik 1895 w lokalu komisji Nr. 2 
(Konstantynowska 81 koszary) o nazwi- 
skach na litery M, N. O, P. 

Rocznik 1897 w lokalu komisii Nr. 1 
(Konstantynowska 81 koszary) o nazwi- 
skach na litery A, B, C. D.E. 

Rocznik. 1898 w tokalu komisji Nr. 5 
(Składowa 40) koszary o nazwiskach na 
litery T.U,_ 

Zamieszkali na Terenie powiafu łódz- 
kiego, winni się zgłosić szeregowi rezer- 
wv I pospolitego ruszenia z gminy Nowo- 
solna roczniki 1894, 1893 i 1802 do lokalu 
PKU Łódź-powiat Piotrkowska 187. (b 


SAMOBÓJSTWO ŁODZIANKI 
W POZNANIU. 

Onegdaj otruła się na cmentarzu w Po 
żnaniu modystka Marja Okulska z Łodzi 
przez zażycie wielkiej ilości tyzolu. Zna- 
leziono ją w stanie nieprzytomnym. Od- 
wieziona do szpitala po kilku godzinach 
zmarła. W liście do rodziny stwierdza sa- 
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PR. l „KURIER ŁÓDZKI“. — Poniedziałek, 22 listopada 1926 roku, 
|. Z nA BIO Zyd ra pa | Mi. „BELE2A-4 
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Kto rozstrzyga wojskowe kwestje sporne? 


PETENCI WINNI ZWRACAĆ SIE DO WŁAŚCIWYCH P.KU. lub D.O.K. 


W ostatnim czasie zwiększyły się zna- 
cznie wypadki nadsyłania podań i próśb 
w sprawach wojskowych bezpośrednio 1a 
ręce Ministra Spraw Woskowych. włzzł. 
do MSWojsk. z pominięciem przenisanej 
drogi przez PKU ; DOK. Powoduie to 
tylko zbyteczna korespondencie i opóźnia 
rozpatrzenie spraw. nie przyczyniając się 
bynairnniej do predkzego lub przychylniej 
szego ich załatwienia. 

MSWojsk. zmuszome jest w tych sora- 
wach kierować wpływające podania do 
właściwych PKU wzel. DOK celem kom- 
npetemtinego załatwienia lub stwierdzenia 
podanych motywów i uzupełnienia doścu- 
mentów w myśl rozporzadzenia wykońaw 
czem do Ustawy © powszechnym ©0bo- 
wiazku służby wojskowej wzelednie zwra 
cać petentom celem wniesienia do odnoś- 
ng władzy adminiktracyjnef 1 instancji lub 
do Komendamtów PKU. 

Wobec tero podaie się do publicznej 
wiadomości, że wszelkie podania w sora- 
wach waośskonyvch należy wmosić zasad- 
niczo do PKU właściwej dla fofrtvczneco 
miejsca zamieszkania petenta hib do wła- 
dzy admimistracyjnei I instancji a w szcze 
qólnnścń: ; , 

1) odwotania (rekursv) przeciwko nd- 
mownemu załatwieniu przez włdze woi- 
skowe wszelkiego rodzaju nróśb. 

2) podania o przyjecie dn woiska sta- 
łego wcharakiterze ochofmików. 

3) podania o przyjęcie do waska w 


REJESTRACJA ROCZNIKA 1206. 

"Na podstawie ustawy o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej, w dniu dzi- 
siejszym t. j. 22 listopada, w kolejnym dn. 
rejestracji poborowych rocznika 1906 win 
ni się zgłosić osobiście w lokalu biura 
wojskowo-policyinego przy ul. Traugutta 
10, w godzinach urzędowych od 8-ei do 
3-ej po poł. mężczyźni o nazwiskach na 
literę G. do końca, H-a do Fl-o włącznie. 


Teatr, muzyka i sztuka. 


TEATR POPULARNY. 


Ogrodowa 18. 

Dziś wieczorem dla zrzeszeń robotniczych po 
cenach najniższych Dyrekcja Teatru daje „Córka 
moiego meža“, (Clo-Clo), świetną krotochwiłę z 
mitzyką F. Leharda. Bajeczne dekoracje. Piękne 
ewolucje tamecziie. Niewątpliwie, jak i poprzednie 
przedstawienia tezo rodzaju dla szerokich mas 1 
dziesiejszy spektakl zapełni widownię Teatrn po 
brzegi. 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, pomiedziałek, przedstawienie dla inteligen 
cji po cenach najniższych (najdroższe miejsce trzy 
złote). Dana będzie po raz przedostatni sensacyjna 
sztuka K. Czapka „Sprawa Makropułos". 

Jutro, wtorek, pojutrze środa, oraz w dalszym 


charakterze szeregowych zawodowych t 
nadterminowych. 

4) podania o wstąpienie do Legji cu- 
dzoziemskiej. i 

5) podania o przyśpieszenie” wcielen'a 
do szeregów. 

6) podania o przedstawienie na komisie 
lekarska celem stwierdzenia zdolności do 
służby wojskowej. 

7) podania o udzietenie zezwoleń na za= 
watoe zwiazku małżeńskiego. 

8) podamia o odroczenie wzel, przest- 
nięcie terminu odbycia ćwiczeń wojsko- 
wych. 

9) nodańia o udzietenie urlopów roi- 
nych (które wogóle nie sa przewidziane i 
SOSIE muszą odmowie  załatwie- 
nie). 

10) podania o odroczenie służby woj- 
skowe. 

11) podamia o zaliczenia nonrzednio od= 
byłni służby woiskowej tib P: O. W. 

Pozatem wszelkich  informacył w 
snrarwach dotyczacych służby rniskowej 
vdzielada rówmież właściwe PKU ustnie 
lub niśmienmie. 

Zamacza Się przytem. że wymienione 
wwżej podania niewłaściwie skierowane, 
beda mzez MSWońsk. przesvłane do wta- 
śowwch kommełeminuch władz celem ad- 
powtednieso załatwienia. 

Odnowiedzi mora petenci ofrzymać do- 
piero od tych władz. a nie z M.S.Wojsk. 


, 


RUCH WYDAWNICZY. 


„PRZEGLĄD GOSPODARCZY”. 

RE SAR oj oo W 2820 Da e „a 
Wyszedł z druku zeszyt 22 „Przeglądu 
Gospodarczego" z dnia 15 b. m., zawiera- 
jący następuiącą treść: k 

! „Przegląd sytuacji“ H. T.: „O kierunek 
polityki sospodarczei* przemówienie p. 
A. Wierzbickiero: „Akumalacja kapitału 
w Rosii — St Skrzvwan; „Ańaliza bilan 
su handlowego“ — B. Rz.; ..Preliminarz 
budżetowy na r. 1927-28* — H. Bronikow 
ska. 

"Numer uztpelniają pozatem zwykłe 
działy jek: Przegląd zagraniczny. Kroni- 
ka zaoraniczna i krajowa, Rynki towaro- 
we, Z żucia organizacy gospodarczych, 
Przegląd prasy krajowej ( zagranicznej 
oraz Statystyka. 


EEIE DENENA NP T I AE: TEORIA 
OFIARY. 

sku: 

Nr. 657. Jan Sobolewski zł. 2. 


Nr. 658. Józefa Mrozikowa zł. 3. 
Nr. 659, Antoni Kotarski zł, 5. 


Na odbudowę klasztoru w Lutomier=- 
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Rewanżowe zawody p 
żyn zakończyły się pna, 
przyczem gra była niedokogię 
W pierwszej połowie prze 
który uzyskuje przez Podłaskiem ii 
gego (z karnego) zwycięskie punkty 
Sędzia p. Pędzimąż usunął z nie: 
mych powodów Śledzią, Od tere 
gra staje się brutalna, Po prz 
froncie częściej Widzew. Gra : 
hrutalna w czem prym wiedzie 
Po pewnym czasie znoszą rozb 
kowego pomocnika ŁKSĄ 
przerwana na 15 min. przed 
ły efekt gry zepsuli nfektó 
dzewą, którzy niewątpliwi 
wokuwiąco na cały zespół i w 
o sobie jaknaicorsze świadectw 
w komplecie, ŁKS bez Cylla, 
Sedzia p. Pedzimąż stano 
do takiego spotkania. P 


osób. 


ŁKS II — ORLE 4:0 
Zawody towarzyskie r 
zakończyły się zm 
ŁKS, dla którero 3 punkty zd 


Zojerzn 


1 Jańczyk. ŁKS gart w 0. 
SOKÓŁ (Zgierz) — PUDZKIE | 


Powtórzona 


Be i d 
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KA. 


rozgrywka 


C zakończyła się nikłem 


Sokoła. 


Olewskiego 


ny. 
padki kontuzji. 


RAPID — Tow. Im. SŁOW! 


~ Powtórzona rozgrywka 01 
C. przyniosło tym razem zwyci 
p'dowi, który rozegra z Pogot 
cze o przejście do kl. B. 


TUR (Łódź) — TUR (Že) 6a 


ŁTSG — PTC 3:1 (8:1) 


Zawody towarzyskie rozegrz 
bianicach w tempie żywem. 
zakończyły się zwycięstwem. 

Punkty uzyskali Pogodziń 
Dla PTC Weiss. P 
nie wykorzystali rzutu kari 
„wał b. dobrze p. Bira. 


sche 1, 


W pierwszej połowie 
przewagę i uzyskuje dwa m 

i Marczaką. Pi 
„Rudzie cnanowuje całki 
tak że Sokół ogranicza sii 
Podczas zawodów 


Sędzia p. 


3:0 (0:0), 


SOKÓŁ KOMB. (Zg.) — MAI 


Zawody towarzyskie rozegra 
„Tzu zakończyły się wys 


stwem Sokoła. 


4 
* 


j 


| 


A 
W 


amobójczyni, że powodem targnięcia się na, ciagu w piątek i sobotę „Krói “ z udziałem M. Ka- 1 
życie był brak pracy i środków do życia. mińskiej I M. Maszyńskiego. = 
TE 
WCM ! D-ta J, KARMAZYN Fecensaa MM 
A " ka, marki „ "PR 
Zarząd Towarzystwa Przemysłowego Leśmierz | s an chodale ©. doe AM 
ż Południowa 2 
zawiadamia, że powrócił brym stanie (karet- 
„zwyczajne walne zgromadzenie akcjonarjuszów lećmickzebów i jony Gataał dak] da 
powrócił odbędzie się w Łodzi, m. Targowa Nr. 63, w.dniu 20 grudnia 1926 roku, o godzinie 11 przed po- Specjalność: białe, sztuczne zęby Wiadomość ulica ka daty bist 
Z łudniem z mastępującym porządkiem obrad: TZ Pozroadriebienić goti Główna nr, 48,m.30 ced SANI 
cziki pKOrpE 1) sprawozdanie zarządu, bilans i rachunek strat i zysków za rok gospodarczy 1925/26, DI zed Poa SDM sh ortepinn okazyjnie ko „90. 
znani = eta 2) wybory pięciu członków Komisji Rewizyjnej, > pey: = So SA t y do sprzedania ul. rosby do 28 
płctowe. 3) odezwa powiatowego urzędu ziemskiego w sprawie sprzedaży z fotwarku Bogdańczew około ZANA 0 AER AA ORA Aia P Władz patë 
Leczenie. Wriattem 8 ha ziemi państwowemu bankowi rolnemiu, OGŁOSZENIA DROBNE. bramy, m. 22. 6607 ła 
(Lampa kwarcowa) 4) upoważnienie zarządu do załatwienia formalności, związanych ze sprzedażą Towarzystwu SER przedzm tremo— Toa Ani 
m ena Roent- Schioesserowskiej Manufaktury około 26 ha grimtu z majątku Cedrowice. po 10 groszy za wyraz. Dla po- otomanę, szafę, pisza imei 
ALTA 45 łe oa 5) projekt gruntownej przebudowy cukrowni, | szukudących pracy 5 groszy sa bieliżniarkę, łóżka, „Argu 
oddz. Bochekalcśi 6) wnioski akcjonarjuszów. j vyras  Nalnmiejsze ogłoszenie p perko waa KRA | 
SZA EA RIET | |. _W razie niedojścia do skutku walnego zgromadzenia w powyższym terminie, odbędzie się w 5D groszy. = 1 y a 
amin 3 stycznia 1927 roku w tem samem miejscu o tej samej godzinie, zwyczajne walne zgroma- m posa J | path, p „WE 
Telefon 25-38, dzenie w drugim terminie, prawomocne bez wzgl $ i > gie z # | i H able! Dziesięcio Zaofiarowane NY 
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